
Cena zł. 5 Opłat~ oocztow3 utszczon~ rycz~łte:T' Indonezja walczy 
Rozwój sytuacji wojskowej w In· 

donezji, pomimo teoretycznego opano· 
wan:a p1·zez Holendrów całegó terr 
torium i:1t>puhli!d. wskazu:ie ua to, że 
·wład~e hol<'ndet·sk!e sto .ią w obJic1.u 
długotrwałej walki z partyzantRmi in
donezyjskimi. 

STR "'ANY 

W ostatnich dniach działalność pa1·· 
tyzantów przybrała na sile· Pomimo 
wielkich utrudnień, stawianych konis· 
pondentom za~ranicz11~1m w Indom~
zji, których depesze podlegają suro· 
wej cenzurze władz holenderskich, 
doniesiono o licznych a•akach nil skw 
pienla holenderskich wojsk koloni.::il
nych i ośrodki komunikacyjne. .Jeden 
z korespondentów amerykańskich był 
świadkiem śm'alego ataku partyza1r 
Łów, przeprOW<"\dzoneg-o w samym 
centrum stolicy i·cpubliki - Jogja· 
karta. Radio republikańskie doniosło 
o wałkach w rejonie Bittawii, zaś sami 
Holendrzy przyznali się do licznych 
alaków pa1·tyzanckich na plantacje I 
kopalnie. 
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Na ·Nankin .i Szanghaj 
Ostatnie dni przed wielką ofensywq wojsk ludowych 
Okręty USA i Czang-Kai-Szekci uciekajq z Tsing-Tao 

Szef delegacji indGnezyjskiej w 
ONZ - Pala~ i przedstawiciel Repu· 
bliki w Was.zyngtonie - Soemitro zas 
powiedzieli w rozmowie z dziennika· 
l'Zami znaczne i·ozszerzenie dzialaino· 

Agencja Reutera donosi, że po zlikwido
waniu ostatnich ośrodków oporu rozproszo 
nych oddziałów kuomintangowskich po
między Suczou a Nankinem, chińskie woj
ska ludowe koncentrują się na północy 
Qd stolicy Czang-Kai-Szeka. 

Atak na rejon Nankin-Szanghaj rozpo
nnie się praw(lopodobnie w drugiej poło
wie stycznia. 

* * * Agencja Reutera donosi, że jednostki 

Kai-Szeka, zostało skierowanych ·do 
Szanghaju. 

Czolgi te, wchodzące w skład amery
kańskich dostaw na warunkach lend
lease'u, zostały wydąne przez W. Bry
tanię, na specjalne żądanie Departa
mentu Stanu. do któr~go przed niedaw 
nym czasem zwracał się rząd kuomin
tangowski z prośbą o dostarczenie mu 
czołgów. Stany Zjednoczone same n ie 

mogły podjąć się dostawy, w związku 
z własnymi zobowiązaniami wynikają
cymi z tytułu pomocy wojskowej. Tran 
sportu czołgów z Anglii do Chin podjęl 
~ię pev.:na amerykańska firma żeglugo
wa. 
Rząd br:vtyjski ;i;godzil się podobno 

na wydanie czołgów, pod warunkiem, 
że Departament Stanu zagwarantuje, 
iż nie trafią one do Palestyny. 

ści partyzantów na terenie Indonezji. 
!>r. Soemitro oświadczył, że nie ma 
szans porozumienia pomiędzy Repll
bliką IndonezYjską a Holandią, j?.k 
długo kapitali~c; holenderscy, którz:v 
nanucili wojnę Indonezji) będą pozo
stawać przy władzy w swoim kraju. 

marynarki kuomintangowskiej przygoto-
wują się do opuszczenia portu Tsing-Tao p I k . w· I k ·s ł • ' 
w Chinach Północnych i do udania się o s a I Ie a ry a n I a 
do portów południowo-chińskich i na For-

Komentator wo jsko,:V-:-y „New York 
Star" ocenia bardzo wysoko szanse 
partyzantów indonezyjskich. Twierdzi 
on, że Wzo1·cm dla ich akcji będzie 
skuteczna partyzantka w Indochinach 
i Chinach· Komentator zwraca uwa· 
gę na podOhieństwo sytuacji w Indo~ 
nezji i Indochinach, gdzie francuskie 
wojska kolonialne panują jedynie n<'d 
miastami. 

moze. 
Ukazujący się w Szanghaju dziennik OSiąonęly porozumienie W sprawie 5-Jetnie-

c.hi"iski „Sun-Pao" donosi, że również a- 2' 
nieryklłńskie okręty wo,jenne, które sta- go układu handlowego 
cjonują w Tsing-Tao od chwili zakończe-
nia dzialafl. wojennych przeciwko Jaµoni:i , Wymiał prasy i łnłormacjl Ministerstwa Przemysłu i Handlu komunikuje, że 
mają odpłynąć wkrótce do portów polu- w olą~u ostatnich dni nastąpt!o ostateczne uzgodnienie tekstu negocjowanego Zdaniem jego, długotrwała wojna 

podjazdowa zdemoralizuje holender
skie wojska kOlonialne. Według oce· 
ny kómentatora dziennika, partyzanci 
indonezyjscy ~ają co najmniej 75 
proc. sza s na odniesienie ostateczne-
go zwydęstwa w ' ojnte z Holandią. ...._ 

dniowo-chińskich. . od diluższego czasu pięefole-tniego układu hand~owego między Połską a Wiełką 
• • • 

Jak donosi korespondent Telepressu Brytanią. • ,,. . . 

1 Hong-Kongu, 300 brytyjskich czoł- Podpisanie uk.:adu spodziewane Je st w dmu 14-go bm. Ze strony połskrej 
gów, znajdujących się w drodze do układ podpisie minister Hilary Minc, ze strony brytyjskiej - amb8$ador Wiei-

. Tsing-Tao, dla zasilenia arm4i Czarrg-1 ·e-f Brytanił · Wars:zawi s D al G 11 r. · 
nttttflłlłflłłłtłltltłllllllllllłlt•ttlHlllłtlłłłtlllłlłlllllfłltttłllłlflłlłtlllłłUłlt p t j j b • l dp• ł • ł ko b l„J. • „ rzy e same sposo nosc po Ił na zos ame po s - rytyi,....a umowa 

Attlee wygwizdany ,,odmrożeniowaff, dotyaąca zamrożonl1 Ch naleiności obywateli polstcłch w Zje

Bohaterską walkę w~·zwoleńczą In
dOnezjj śledzi z symaptią cała postę-

Na zebraniu zorganizowanym 
w swym własnym okręgu wybor
czym premier Attlee naraził się na 
wygwizdanie i zarzuty ze strony 
obecnych. Mowa jego była stale 
przerywana hałasami oraz liczny
mi zapytaniami w spnwie bry· 
tyjskiej polit~ki w Palestynie i 
niewypełnienie przedwyborczych 
obietnic Partii Pra<:y· 
Attlee ograniczył się do antyko

munistycznych tyrad· 

Depesze ze świata __ ..._ __ _,,, ________ _____ 
Z Paryża donoszą, że podczas pr~cy w kopal 

ni w Douai, (departament Nord) na skutek 
obsunięci:i się stropu, polski górnik R. Janows 
ki poniósł śmierć. 

W kołach zawodowych podkreśl3. się, że od 
chwili zakonczenia strajku, wobec braku dosta 
tecznych warunków bezpieczeństwa pracy, by 
ło 21 wypadków i;mierteluych wśród górników. 

dnoczonym Królestwie. 
-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111 

1 poWa i uczciwie myśląca opinia publi· 
czna świata. 

111•-•ll-llll-ffll-H1.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 " 

Północ i południe Grecji 
terenem oży'Jionycll i zwycięskich działań wojsk -Markosa 

W Atenach podano do wiadomości, że monarcha grecki, odbywający swą po
dróż inspekcyjną po Peloponezie musiał nagle przerwać te zajęcia, by powrócić do 
stolicy, gdzie czekają nań "pilne sprawy pailstwowe". 

Dwie brygady wojsk gen. Markosa 
wspierane przez ciężką artylerię i moź
dzierze uderzyhr k.oncentrycznie na 
miasto Naussa od po=1udrna i pMr.~c:y, 
Rozgorzały gwałtowne walki, które prze· 
ciągnęły się przez ~ałą noc do wczoraj 

Jak się okazuje, król grecki znalazł się na Peloponezie w rejonach zagrożonych 
bezpośrednio przez wojska Markosa. Monarcha wolał, by nie doszło do tak cieka
wego spokania ... 

Jak podaje rozgłośnia „Wolnej Gre
cji", 3 dywizja Armii ·Demokratycznej 
dziaiająca na Półwyspie Peloponeski'Tl 
już od 10-ciu dn1 wstrzymuje wojska kró 
lewskie w rejonie gór Helmos. 8 stycz
nia jednostki dywizji odparły dwa ataki 
nieprzvjacielskie i następnie, przecho· 
dząc do kontrataku, zajęły wieś Arbuna, 
chwilowo zagarniętą przez wojska kró
lewskie. 

29 grudnia 1948 roku oddziały mine- przed południem. 
rów Armii Demokratycznej ostrzenwały Dowództwo faszystowskie musiało u
koszary w mieście Korynt, następnego ciec się do pomocy samochodów pan
zaś dnia wysadzify i spamy stację kole- cernych i samolotów, celem odparcia 
jową Eskamilia w pobliżu Koryntu. nacierających żołnierzy. Pomimo rozpa-

Wojska Markosa zaatakowały powtór- czliwej obrony wroga, oddziały demo
nie na przestrzeni trzech tygodni waż- . kratyczne wtargnęły do miasta. Po wy
ne ośrodki przemysłowe w zachodniej kon::iniu powierzonych im zadań, żołnie 
Macedon~i - miasta Naussa, Edessa i rze wycofali się. 
Ardea. Oficjalne źródła ateńskie przyznają 

-S--u--k--c--e--s--,---p--r--z---m---,--s--1--u--C--S--R--~~~=~~:~ 
rządzilli szereg powai;nych szkód w obie 
kłach wojsk.owych i przemysłowych. · 

Wojska generała Markosa przepr~ 
wadziły rów:iocześnie akcję dywersyjną 
w odi łości 25 kim. od miasta. 

Jak wynika z oficjalnych danych, prze
mysł czechosłowacki (z wyjątkiem prze
mysłu spożywczego) wykonał plan gru
dniowy w 107,9 proc. Jest to najwyższy 
wskaźnik produkcji miesięcznej, jaki o
siągnięto w toku realizacji 2-letniego 

pła.nu gospodarczego. 
Ca"oroczny plan 1948 r. został zreali

zowany (bet przemysłu spożywczego) 
w 100,1 proc., w tym: w przemyśle hut
niczym w 106,1 proc., zaś w przemyśle 
chemicz,nym w 111 proc. 

Mil1a;rd złotych 

Trzeszczy i pęka ,,blok zachodni" 
wpłacono na Dom PZPR 
Do Komitetu Budowy Centralnego Do~ 

mu PZPR wpłynął meldunek " wpłncie 
miliarda złotych na budowę Domu zjr.. 
nnoczonej klas~· robotniczej. : Schuman przybył do Londynu, by ratować sytuacłę Z całego kraju napływają wiado1Tiośei 

południu odbyła się druga rozmowa po- o przedterminowych wpłatach. W czwartek rano przybył do Londynu 
francuski minister spraw zagrap.icznych -
Schuman. Na dworcu powitał go mini
ster Bevin, Schmuman pozostanie w Lon-

między ministrami. Gd .... 0„ k „ 
Celem wizyty Schumana w Anglii jest (} s roz IJa SI~ 

W tej liczbie zginęło 6 Polaków. 
"' • dynie prawdopodobnie 2 dni i przepro-

J'ak donosz3 z Hanno~eru od czasu reformy wadzi szereg rozmów w Foreign Office. 
walutowej -· liczba bezrob~tnych w dolnej I Ministrowie Schuman i Bevin przepro
Saksonii powiększyła się o 110 tys. i WYllOSi wadzili przed południem pierwszą konfe
obecnie 171 tys. •rencie w obecności licznvch doradców. Po 

złagodzenie silnych tarć, jakie wyłoniły się J , k 'k · Gd · k · · • 
wśród państw marshallowskich. Korespon- ~~ _omun: .uJą z ns a, l1cz~a m i ~ 
denci twierdzą, że tematem rozmów lon-, szkan.cow zru1nowainego w czasie WOJ 

dyńskich będą: sprawa anglo-francuskich ny miasta wzrosła w r. ub. o przeszło 
stosunków gospodarczych, sprawa kolonii 1 O.OOO osób i obecnie Gdańsk liczv oko-
włoskich oraz sprawa Niemiec. to 176.000 rniesz1kańr.ów. 
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Nauka i sztuka ZSRR 

A w ans społeczny 
u1 yska młodzież p r2ez grunłowne opanowa1f.e wiedzy. - W1. lka o jak 
najleps1e wyn:ki ntuczinła jest terłnym z najważnie s?y~h zad~ń 

Wc:;paniałe perspektywy jakie rozta
cza przed nami 6-cio letni plan gospo
darc7y we wszystkich dziedzinach na
~ : zego życia, wymagać będą licznych 
rzesz specjalistów w każdej branży i w 
każdym zawodzie. 

Potrwbni nam będą tnzynierowie, 
lekarze, agronomowie, wyscko wykwa 
]ifikowani robotnicy i technicy. Dlate
go też kwestia przygc:towania tych 
kadr dla naszego przemysłu, rolnictwa , 
oświaty i kultury staje się zagadnie
niem bardzo poważnym. 

Na Kongresie Polskiej Zjednoczonej 
Pnrtii Robotnic7ej omawiano ooszernie 
1 wielokrotnie ten problem wychowa· 
nia nasze; młodzieży z ·takiego właśnie 
punktu widzenia. 

zawodach i we wszystkich dziedzinach iy niczym nie ~graniczony awans spo
naszego życia. leczny i „tworzy im warunki. do dalsze 

Dlatego młodzi ludzie powinni pa- go do:skonalenia się w wybranym za
miętać, że dobre oceny, świadczące o wodzie. 
rzetelnym · opanowaniu wiedzy, to nie Wszystkie drogi stoją ctwnrem przed 
tylko ich osobir,ty suki:es, ale zarazem naszą młodzieżą, od której wymagamy 
dowód wyrobienia społet:znego, dowód tylko uczyć się pilnie, opanować grun
nozumienia obowiązku jednostki wo- townie wiedzę opartą na światopoglą
bcc całego społeczeństwa. dz'.e materialistycznym i tym samym 

Z drugiej strony. gruntowne opano-

1 

!'tać się pożytecznymi członkami spOłe
wanie w ·edzy b~dzie podstawą, która <·zellstwa budującego fundamenty so
umożiiwi ogromnym n:eszom młodzie- cja}lzmu w naszym k1·aju. 

Lenin wytyczył droge. rudzkości 
Przed obchodem 25-ej rocznicy śmierci twór

cy Państwa Radzieckiego Jeżeli bowiem mobi:'.zuje się wszy
stkie siły twórcze naszego narodu do 
pracy nad zbudowaniem fundamentów W dalszym ciągu napływają z całego nają się festivale filmowe, poświęcone pa~ 
socjalizmu, to przede wszystkim nale- Związku Radzieckiego wiadomości o przy- mięci Lenina. 
iy pamiątać, Że szybkOść z jaką osiąg- ~otowaDiach do uroczystości w związku z Wzmaga się wciąż masowa frekwencja 
niemy ten cel, zależy w wielkiei mie- 25·rocznica śmierci Lenina. publirzności w Mauzoleum -i w muzeach 
n:e •Jd tego, jak przygolowana jest do W przedsiębiorstwach Moskwy, Lenin- im. Lenina, oraz w miejscach, związanych 

t ł . gradu, Nowosybirska, Odessy, Kirowa, z J·e_cro życiem i działalnością. Władze Kra 
ej pracy nasza m odzież. G ki k · h · · " or ego,. Mińs a i ~nyc miast . tysiące ju Krasnojarskiego zatwierdziły plan re-

W 2'wiązku z tym zagadnieniem na prele~ento;-v . wygłasza1ą odc~y.ty 1 p~ga- konstrukcji historycznej wsi Szuszenskoje, 
czoło wysuwają się dwa problemy: d~mki, posw1ęcon~. ~zmł_alnosc1 . ~eoia,ne- w której Lenin przebywał na zesłaniu w 
właściwego wychowania młodzieży w f!O. wo~za rewoluCJJ 1 two~cy Panstwa P.a-1 końcu ubiegłe~o stul~cia. W tej głuchej 
duchu soejalis(ycznym i zapewnienia dzieck1ego, oraz. d~robkowi Z~RR poił pr~e wsi syberyjskiej, Lenin, zesłany przez ca
jej wystarczającego wykształcenia, w?d~m Gen~~alissunusa Stahna. w okres1~ rat, napisał swój genialny utwór: „Rozwój 
prawdziwej rzetelnej wiedzy. Oba te mimonych _;, lat. W :ivroskwie. w_.vstąpi kapitalizmu w Rosji" oraz 30 innych prnc. 
!.)roblemy są ściśle ze sobą powiązane przeszło 3 tys. ~rel:~entow .z ram1ema sto- Szuszenskoje przekształci się obecnie 

łecznyc~ orgamzacJi partyJnych. w socjalistyczne miasto, posiadające pięk-
i na wzajem się uzupełniają. W wielu czoło~ych ~akładach p_rzemy- ny plac centralny z granitowym pomni-
Mówiąc o ogromnej roli nauki dla słowych Moskwy i Lenmgradu, ktore on- kiem Lenina, z pałacem Rad i Domem 

młodzieży, która ma zbudować w Pol- giś gościły. w swych_ murach. L:nina, sta: Kultury Socjalistycznej, oraz piękne wie
f-.ce sOCJ·alizm, nie wolno zapominać o rzy robot.nicy, .obecnie .zasłuzen1_w~ter~m 

d I 
lopiętrowe domy. Plan rekonstrukcji miej-

fak ważnYm czynniku, jakim są wy- pracy, . zie ą się s~ym1 wspomn~en.1_am1 o 

nl
.k. ·

1 
•
1 

t 
1
•• snotkamach z Lenmem. W naJbllzszych sca zesłania Lenina wszedł już w stadium 

1 os agn ę e przez uczn ow w po- d. . h · h d · ki h i· ·· e - 1· · h d · t h I mac w m1asac ra ziec c rozpoczy- rea 1zacJ1. 
szcz go nyc prze m10 ac . 

,~~~~s~,r s!~!es~~~~~~~~f~e~;t ~!= O w a I a t a w a I k 1· V 1· e t n a m u· 
radzie organizacji młodzieżowych, że · 

„Jednym z najważniejszych za-
da11. jest walka o osiągnięcie jak naj 
leµszych wyników nauczania w 
szkole. Jeżeli droga wam jest so
cja l:st;xczna przyszłość Polski, mu
sicie opanować wiedzę". 

przeciw francuskim kolonizatorom 
150 kanonierek francuskich, kilkanaście 
samolotów i 4 miliony litrów benzyny. 

Tak więc zagadnienie dobrych wy
ników w nauce nie jest bynajmniej 
prywatną sprawą uczniów i ich opie
kunów, lecz problem~m w skali pań
stwowej . Polrzebni nam będą dobrzy 
fachowcy i specjaliści we wszystkkh 

Korespondent agencji Telepress donosi 
z Bangkoku, że naczelne dowództwo wojsk 
vietnamskich opublikowało wyniki dwu
letnich walk z francuskimi oddziałami ko
lonialnymi. W omawianym okresie zginę
ło 7.130 żołnierzy francuskich, 6.390 od
niosło rany, zaś do niewoli wzięto kilkuset. 

Zdobyto znaczne ilości sprzętu wojenne· 
go w tym 15 tysięcy karabinów i 331 moź
dzierzy. Oddziały vietnamskie zniszczyły 

Prawdziwa poezja 
Kiedy Jan Stańczyk wszedł do wiel- On zmieniał ich szyk., poprawiał, cy

kiej fabrycznej sali maszynowe; uczuł ielowal, a kiedy wrócił do domu, prze 
dobrze, sobie znany zapach oliwy i roz- rzucił je na papier . 
grzanego żelaza. Po pierwszej zwro!ce napisał drugą 

Za chw:lę miała s!ę zacząć praca. i trzecia. 
Stańczyk podszedł w niebieskim kom- Praco.wał z trudem. Przekreślał zbyt 
binezonie do s\vojej maszyny, dotknął pompatyczne określenia, upraszczał je. 
;ej tward11. powierzchnię pieszczot.li- Parał się z wysił~{iem, z ~rudnościami 
wvm riiemal ruchem. Jeszcze moment,' formv, ale też kiedy skonczyl wresz
a 

0przetożył clżwignię i zaraz potem mil cie swój utwór, był z niego zadowo-
cząca maszyna drgnę!a, rozstukała się, lony. . . 

1 

rozdzwoniła... I - Napisałem piękną, doorą rzecz! 
- Stuka~z. kół .s~oich rozpędem. Praw.dziwy wier~z o robotni~zej pracy! 
Rytm na3p1ękn1e3szy: rytm pracy - -:- usm·echnął się sam do s1eb1e zasy-

?amarzy'o mu się śpievvnie i zaraz Po- pta 1~c... . . . . -- • 
1 em przypomniał sob:e tę samą halę K1e~ow?-1k sw1etl:cy, do ktor~go 
przed trzema laty. zwrócll się potem wieczorem z prosbq 

Zionęła wówczas pustką i zniszcze- o krytyczną ocenę jego ufworu, czytał 
.niem, oo kątach walały się szkielety m::i długo i uważnie w·ersz ml~nego robot· 
szyn i- gruzy. Oto w jakim slanie zo- nika a potem uśmiechnął się. 
stawili ją Niemcv. A dziś? - vViecie co? to jest Qaprawdę po-
Młody robotnik spojrzał z dumą na ezja! Możliwe, że tu i tam szwankuje 

rząd wspaniale wyremontowanych ma jeszcze forma, ale za to ten wiersz ma 
szyn: i na swoją - tę najpiękniejszą duszę! Jest mocny, zwarty, ma swój 
- na idr0ższą . wyraz : charakter! Zobaczycie zresztą. 

- Stukasz kół swoich muzyką. jaki wzbudzi rezonans, kedy wygłosi-
Itytm najpiękniejszy: rytm pracy! cie gn publicznie. 

- w z<;myślen:u powtórzył tamte sło- - Publicznie? - zdziwił się Stań-
wa i zara7 potem znalazł do nich rym: czyk. 

A serce stuka do wtóru: - A właśnie, że publicznie! Za dwa 
J es! dzisiaj 1ep:ej, inaczej!.. . tygodnie urządzimy w naszej świetli-

, Przez cały dzień - wśród poszumu I cy fabrycznej małą uroczystość. Opra· 
pa&ów transmisvjnvch i zgrzytu żelaza cowąkm już artystyczny, dosyć uroz
- nrzPśladowałv ito notem te -.!owa. maiconv nrmtr:>m. ale teraz dooisze do 

ł 

Prezydent Vietnamu Ho-Szi-Minh ogło
sił orędzie do narodu francuskiego, w któ
rym zapowiada kontynuowanie przez Viet 
nam wojny z wojskami kolonialnymi aż 
do chwili uzyskania pełnej wolności i su
werennośd. Prezydent stwierdza, że w 
interesie obu narodów leżv zakończenie 
działań wojennych i normaliŹacja stosun
ków pomiędzy nimi. 

niego jeszcZe jeden numer: „Wiersz o 
nasze.i' fabryce". Tylko musicie wy
kuć go dobrze ną pamięć! Głos macie 
dobry, nauczę was, jak go macie zade
klamować! 

K:edy mlody autor wszedł na scenę 
i zobaczył setki oczu, patrzących na 
niego- z uwagą, uczuł, że ogą.rnia go 
niepokój. 

Pierwsze słowa swego y,dersza pn
wiedz1 a ł trochę drżąco, niewyraźn·e. 
P.]e zaraz opanował się, nabrał tchu i 
siły. 

\v głosie jego zabrzmiała moc, za
dźwięczał sp ; ż. l\iówil o rzeczy, którą 
kochał: więc mówił szczerze, z wiarą 
w to co mówi - i zasugerował slucha
czy, którzy w skupionej ciszy słuchali 
go, porwani i oczarowani piękną pi'aw
dą jego strof. A kiedy skończył, roz
•egł się grzmot oklasków: to dzięko
wali mu ci, których pr&.cę i trud uczcił 
tak pięknie, prostym patosem swojei 
poezji. • 

W gal'derobie wziąl go w objęcia kie 
rownik świetlicy. 

- Gratuluję, gratuluję wam sukce
sów- mówił z radością - a oto jest 
ktoś kto się wami zainteresował i kto 
chciathy z wami porczmawiać 
;rzedstawił mu wyc:;okiegc. szpakowa
tego już męiczyznę, który z kolei 
uścisnął mu dłoń. 

- .Jestem reżyserem teatru, które
go najwięl<szą pasją jest wyszukiwa
nie nnv,'ych b1entów artystycznych: a 
w świetlicach robo1n:czych znalazłem 
ich już mnóstwo. uan zaś bedzi ... nale-

JUBILEUSZ WYlUTNEGO CHmURGA 
W t ych dniach koła. na~tkowe ZSRR obcho

dziły 60. lecie urodzin wybitnego l:lkarza. · chi
rurga. rad:i:iec);iego Andrzeja Sawinych. Jubilat 
od 30 lat pracuje bez przerwy ja.ko leka.u -
praktyk i jako wykładowca. uczelni wyższej. 
Nazwisko jego cieszy &if wielkim uznaniem 
nie tylko w ZSRR ale i zagranicą. Szczególne 
zasługi posiada Sawinych w dziedzil!ie opraco 
wan;.a. nowych metod leczeni:i. chorób żołądko

wych. 
W uznaniu za.sług Sawinych na polu medycy 

ny rząd radziecki odznaczył go Nagrodą, Stali 
nowską. Mieszkańcy Tomska, który jest stalą 
ficdztb:t uczonego, wybrali go deputowanym 
do Bady Najwyższej ZSRR. :eodczas dni ju'bi
leuszowych Sawinych otrzymał d·1żo listów i 
depe5z gratulacyjnych z całego kraju i zagra.. 
nicy. 

NOWY BALET GLIJERA „.JEtDZIEO MIE
DZIANY" 

Znany kompozytor radziecki, twórca. baletu 
„Czerwony Mak'• i wielu innych wybitnych 
dzieł muzycznych Rejngold Glijcr napisał oRta 
tnio balet „Jeździec Miedziany•', osnuty na. 
motywach znanego poematu Puszkina. W dziele 
tym Glijer obszernie wykorzysta.l bogactwo 
folkloru rosyjskiego. 

Premiera nowego baletu jest przygotowanll 
.iednocześnie przez Wielki Teatr w Moskwie i 
Teatr Opery i Baletu w Leningradzie. 

SUKCESY OBRAZCOWA 
W STOLICY CZECHOSŁOWACJI 

W Teatrze Narodowym w Pradze odbyło sit 
pożegnalne przedstawienie zespołu teatru ku. 
kiełkowego Obrazcowa, .który po kilkutygoni~ 
wym pobycie opuścił Czrichrn>lowację. 

Na zakończenie swych występów teat.r w:r. 
stawił „Noc Wigilijną'', według powieści Go. 
gola. 

Znakomitego artystę radzieckiego i jego zes 
pół żegnali w serdecznych słowa.eh dyrektor Te 
atru Narodowego Honzl, za.sł iźony artysta. Slrll 
ba oraz inni przedstawiciele czechosłowackiego 

życia. kulturalnego. 
Wszyscy mówcy wyrazili uznanie dla wyso

kiego poziomu teatru i wdzięc:mość- za zaz11a.jo 
mienie szerokich mas społeczeństwa czccllosto 
wackiegą z jego osiągnięciami. 

Prof. Popow 
o swych wrażeniach z Polski 

Dyrygent Filharmonii Sofijskiej prof. Po
pow po powrocie z Polski, podzielił się z pr:i:ed 
stawicielami prasy swymi wrażeniami, oświa.d 
czając m. in.: 
„tyłem świadkiem wspaniałego Kongrel!'l.'l 

Zjednoczoniowego Polskich Partii Robotni. 
czych w Warszawie. Byłem llwiadkiem scen ra 
dości, tak spontanicznej, iż brak słów, by j 
opisać". ... 

Prof. Popow wyraził słowa. podziękowani11. 
za. serdecrne przyjęcie w Pol:"ce orn.z żys:zenia„ 
aby współpraca mi~nzy nmeykami polskimi 1 
bułgatskimi prz"1i•czyniła się do zacieśnienia 
więzów braterstwa między naszymi narodami. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllll!llllllllillllllllll:lllllllH!llllHllllllHllllllllllllllllllll 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimovt1ą 

7a/ do najcenniejszej perły w tej mojej 
kolekcji! Pański wiersz był wspaniały, 
rań.ska !nterpretacja jeszcze lepsza! 
Znalazł pan tajemnicę podejścia do 
tak zwanego „ogółu", a wie pan dzięki 
czemu? oto umie pan przemawiać do 
nich t:rostym językiem, który oni zro
zumią najlepiej! Potrzebujemy tak,ch 
samorodnych taleńtów! Zaopiekujem.y 
!'ię panem! Pomożemy mu, żeby skoń
czy] studia i Szkołę Dramatyci;ną ... Czy 
zgadza ~ię pan? 

Prze7 chwilę zamarzyJy mu się 
wszystkie cudowności kariery, jaką 
mógłby zrobić. Chciał powiedzieć 
„tak" ale potem zawahał się. 

- W·dzi pan - rzekł - urodziłem 
się robotnikiem i chciałbym pozostać 
dalej robotnikiem, bo naprawdę ko
cham swoją maszynę i swój r(Jbotniczy 
kombinezon, który noszę z dumą, jak 
żołn ierz mundur i swoją pracę, ktćn 
;est p'ękna i pożyteczna ... 

- · Rozumiem pana spoważniał 
reży_ser - i właśnie dlatego tym bar
dziej namawiam go, ażeby zgodził się 
i::,an na moją propozy-::ję! Zostanie pan 
dalej wiernym swojej fabryce, swoim 
maszynom i na tym właśnie będzie po
legać pańska siła, że sam, kochając tak 
bardzo robotniczy trud, będzie pan 
umiał w slvwach plom:ennych, choć 
prostych, uczyć tej najpiękniejszej mi
ł?ści, również i innych. Więc zgadza 
się pan? 

- Zgoda, przekonał mnie pan! -
rzekł Stańczyk. I ręce reżysera i ro
botnika złączyły się serdecznym uści
skiem . 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

-

WACEK: - Jak to klawo, żeśmy klJ
pil i przez związek te bilety! 

WICEK: - Wiadomo! Przynajmniej 
człowiek zobaczy coś po pracy! No wal 
my do środka! 

Ceny bez zmian 
od t5:go bieżącego nties1ąca 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko
misji Cennikowej na m. Łódź, celem 
ustalenia cennika na f!rtykuły żyw
nościowe pierwszej potrzeby w 9kres:e 
od 15-go do końca bm. 

Komisja postanowiła nie wpro~a
dzać żadnych zmian. Od 15-go więc 

będziemy za wszyslko placili lak jak 
dotąd. 

Wskazano, że rzucen\e na rynek zna 
cznyc~1 ilości konserw ndbiJo się dodat 
n io na odcinku mięsnym. W ciągu dru
giej polowy bm. należy oczekiwać dal-
szej poprawy syluacj\. (i) 

-o--

? *) : - Przepraszam, ale panowie 
dostan iecie inne miejsca! 

WICEK: - Niby dlaczego? Te kupiliś
my i te zatrzymamy! 

DAMA: - To sa nasze miejsca! D'.)
piero co kupiliśmy ·bilety! 

WICEK: - A myśmy nasze kupili już 

wczoraj! Pros z ę! 

WACEK: - Odwal S·ię p.an!.„ 
*) Autor nic zna funkcji jaka 

WACEK: - Jak pragnG czkawki! 
pełni w teatrze ten obywatel. 

SZABERSKI: - To sarno i mnie sp:it
ka~usiałem jednak zgodz i ć s1e M 

zamianę, bo miejsce moje z ajęte już !Jr
ło przez osobnika z rnkupionym na nie 
biletem! 

Nowe ·jadłod 
• • 

a1n1e 
powstaną niebawem na krańcach miasta. - Nie będą one prowa
dziły wyszynku alkoholu. - „Gospoda ludowa'' zw ~ększy ilość obiadów 

Uruchomiona przed kilku dniami Czy GospodH h rl7.le lllOgla zwięk- 70 złotych i 500 klubowych po 135 zło~ 

„Gospoda Ludowa" cieszy się wielką szyć liczbą obiadf1w'! A 
frekwenc,ią. Napływ gości jest tak du ile i kiedy? 

foieli fa k, to o tych· Obiady wydawane są od godz. 

ży, iż obsłużenie :wszystkich zgłaszają- Na pytania le otrzy nnliśmy w:-rczer 
cych siQ jest wprost fizyczną niemożli- pujące odpowie>dzi od kierownictwa 
waścią. Toteż codziennie pewna ilość ·jadtodaini. 

12"1?j do 17-ej i w tym czasie ,a by obslu 
ga była jak najbardziej szybka i spraw 
na, zatnówień a la carte nie przyjin11:ie 
się. 

osób musi rezygnować z tak dogodnej Od chwili otwarcia swych podwoi 
nkazji spożycia taniego i pożywnego Gospoda wydaje codziennie okoJo 1.500 

<:::;~~j4! l'i~lliflc:ł2; !' P_o_s_iłk_1_•·~~~~~~~~~~~~~ob_i_a_do_·w_'_,_w_,_1_ym~-l-·O_o_o_p_c_1p_u_Ja_r_n_y_ch~po 

Mi~is~ie biuro rzec:-y ~małe- Zmiany na PKP od 14 bm. 

Największym klopotcm byl brrik od~ 
powiedniej ilości kotłów na zupę. Z po 
mocą jadfodafoi pośpieszyła OKZZ wY 

dając wczOraj Gospodzie wielki korioł 
na :lOO litrów zupy. 

x1onych zapełnia się k • b . , 
Mlef::;e<lw. t~~:·m~~~~:!:];~~lu~":,~~ r z y wy u p o w a n 1·u I et u 

Zwif;kszono również liczbę keliwrńw 

do 28. Ponieważ kelnerzy pracują pn 
46 godzin tygodniowo i co siódmy 
dzień każdy z nich korzysta z wypo~ 
czynku - gości Ohslugu.ie codziennie 
21 pracowników, dzięki czemu każrly 

jest załatwiany w stosunkowo k1·ólkim. 
czasie. 

czy znaleztonych, ktore m1esc1 stę przy , k• d • . • d • 
nl. Piotrkowskiej J04. trzeba podac Ie y Się WyJe Zie 

Do biura wplynęlo już kilka wartoś- z dn ;em 15 stycznia wprowadzone ujawni<'nia, iż nic wyko1·zyslano hileh1 

ciowych rzeczy, a m. in. 18.000 złotych zoslaną przy sprzedaży biletów kolejo· we właściwej ,,strt>fie czasu", poch~óżny 
gotówką, damska bransoleta itd. Ci, wych trzy „strefy czasu". Podróżni na- taki uważany będzie za jadącego bez 

którzy przynieśli te przedmioty, za- bywający bilet kolejowy, przy odle- ważnego biletu, co pociągnie za sobą 

strzegli sobie prawo do znaleźnego, głościach do 100. km„ obowiązani będą konsekwende przewidziane za jazdę 

wynoszącego 5 proc. wartości znalezio od razu powiedzieć kasjerowi w jakiej •.. na gapę". 

Dzięk' tym zmianom kierownictwo 
liczy się z tym, iź ilość obiadów można 
będzie już niedługo zwiększyć. Projek
tuje się również, aby obiady popularne 
były wydawane nie jak dotąd od godz. 
12-ej, lecz od I ·ej po południu. Chodzi 
bowiem o to, że obecnie wskutek zbyt 
wczesnego rozpoczynania wydawania 
obiadów do jadłodajni przychodzi wie
le osób niepracujących, co odbyw;:i się 

ze szkodą dla świata pracy. 

nej rzeczy. porze doby zamierzają rozpocząć pO· Innwacja powyższa wprowadzona zo 

Właściciele w.gubionych pieniędzy i dróż, zgodnie i rozkładem jazdy. 1'laje dlatego, ponieważ w ostatnim cza 

przedmiotów mogą się zgłaszać po od- Podróżni, wyjeżdżający ze stacjj mię sie stwierdzono, że na liniach podmiej

biór w godzinach od 8-ej rano do· 3-ej dzy 24 godz. w nocy a godz. 8 rano skich część pasażerów, których biletów 

po południu. (s) otrzymają bilety z nadrukiem cyfry 1 obsługa 11i~ zdążyła skonh·olować, ko-

-o-- (I strefa czasu), wyjeżdżający od godz. rzystali dwukrotnie w ciągu· tego sa-
8 rano dn godz. 16-ej otrzymają na mego dni::1 z jednego ; tego s!łmego bi· 

bilecie cYfrę 2, zaś po godz. 16 i do 24 lcłu. Ustalenie obow:ązkowych „siref Jeszcze o bonach 
Nowy termin rejestracji i re· 

alizacji 
Termin rejestracji i realizacji bonów tłusz. 

czowych n~ III dekadę bm. uległ pewnemu 
przesunięciu. Zarząd Miejski komunikuje. że 

l'e_iestr<1cja i realizacj;i bonów na. tl'zecią, deka
dę stycznia. oclbywać się będzie jednocześnie 

w okresie on dnia 20 rlo 30 stycznia rb. Po 
tym terminie bony tłuszczowe na styczeń tra_ 
cą sw~ ważność. (k) 

--o-

Katastrn fa st. moc hod owa 
S~ofer Prez. Stawińskiego 
.tanny, samochód rozbity 
Na szosie Łódź - Stryków wyda

rzyła s i ę wczoraj przed południem ki:l
Łastrofa , której uległ samochód prezy
denta miasta . Stawińskiego. 
Maszyną jechał w stron€'. Warszawy 

szofer .Jan Bilii1ski (Walewska 5). W 
pevn1ej chwili . na osobówkę wpadł sa~ 
mochód ciężarowy z Warszawy, pro· 
wadzony przez szofera Hipolita Czu
backiego. 

Osobówk1J doznała poważnych uszko 
dzeń, zaś szofer Biliński uległ wstrzą-

1.0wi mózgu. Lekarz Pogotowia prze
wiózł go do szpitala „Betleem". 

Kompania Ruchu M.O. wszczęła do
chodzenie. celem ust,J.lenia bezpośred
nich przyc-zyn kraksy ; s_lw;erdzenia 
kte ponosi b1 winę. Do wyjaśnienia 
sprawv kiProwcę cil=!żarówki zatrzyma· 

(i) no. 

w nocy - cyfrę 3. ~zasu" un i emożliwi tn nadużycie. 
Podan ie dokładnej godziny wyjazd11 

kasjerowi w kasie dworcowej, lub ka- Przy wykiirvwaniu biletów ko1P_io-

sie 'biura podróży „Orbis" leży w inte· wych 11Cł odlcgłn.ść powyżej I OO km. nie 

resie podró7.nego. ponieważ bilety kon- ma obowiązku podawan i;:i dnk!adnego 

trolow:inp hęoą w pociągu. W razie czRsu rn?.poczęcia pnclróży. (a) 

Tyle. jeśli idzie n ,,Gospodę Lud0• 
wą". Od kierowniclwa Powszechnej 
Spóidz'elni Spożywców dowiadujemy 
siE;,, 1ż już w najbliższym czasie inslytu 
da ta uruchamilJ w Lodzi 5 podohnyrh 
jadłodajni powszechnych. 

Powstaną One na peryferialh miasta 
; będą przeznaczone głównie dla ludno~ 

- Zabierzcie ją! .,- o jest wariatl~a: ści robotniczej· Jedna otwarfa będ7.i!i'I 

Chcąc SI•~ pozbyc" zł!lll o· ny ~o~fc~ic;l.R::~o~t:ł.u~~!:~?; ~·~~;\;~ 
Z-Wycięstwa. Następne dwie pOwstan!ł 

nrzy PL Wolności oraz w gól'ze ul. Ki-

zaa lar mOWBł niepotrzebnie lekaria Pcgotowia lińskiego. 
d d hł I S 'P.J4 · l k · · Ni„ trz"l)':l .J ridłodajnie będą \vydawa !y lanie po 

Do czc:go rrVJŻe oprowa z1ć ZRC an - "' -\U u snn ·oJtile. ~· .., ~ iłk i od 7-P,j rano do 9·ej wiec"7Ól'· Mnż 

ność ; zloś1 i wrn:ić ludzka, niechaj świad iekar7::1! na tu będzie zjeść zarówno śniarl:-'"ie, 
.czy nastc;pujący wypadek, jaki wyda·' Lekarz .-;lw ' er>dził. że M;:imwiecka jllk i Qbiad oraz kOJację śniridanie hę· 

rzył się wczora.i w Łodzi. iest normalna, s;:isiedzi zaś wvtluma- cizie kos'.7-towalo 60 zł., obiad z tn;~di 
~rót~rn po godzinie. 14-ej w dyżurce ~zyli mu, iaki był powód lego fałszywe dań _ 85 zł., a kolacja 75 zl. OgMna. 

M1ejsklef50 Pogotowia Ratunkoweg? go alat'mu. Oto Mazowiecki od dłuż- wartość całodzienne1!0 meirn wynosi :; 

rozbrzm1al dzwonek telefonu. Dzwoni- szego czasu kłóci się ze swą żoną, któ- do 3 ; pół tysiąca kalorii. 
la jakaś. kobieta, żądając, aby lekarz rej chre się pozbyć i wywłaszczyć ją z 
natychmiast przybył do sklepu galan- dobTze pTOSPerująccgo przedsiębior- W jadłodajniach tych w o~óle • nie 

t · · k' 1 I A - 1 hędzie wóclki. Niektóre tylko będą 
erYJnego Mazow1ec Je l przy u· n- stw:'. ~ tym .celu wezwał leKarza, ~'przedawał p'wo. · 

drzcja 20: gdyż żona wła~dcieła uległa mysląc, ze mu f'lę uda podstęp· Po dok- Y . . . 

ostremu atakowi szału. Kobieta oświad tora dzwoniła jakaś krewna Maznwiec- . Poza tym w J~dłodaJnlech PSS-u ~ 
czyła, że Elżbieta Mazowiecka jest kiego. Gdy j.ednak karetka przybytaj c 1.ąg~ całego dnia ~ydaw~ny ~~cl z~e 

wariatką i że trzeba ją koniecznie na miejsce kupiec zląkł się odpowie- big~~ z chlebe_m, _mozna tez bedz11? s!ę 

umieścić w Kochanówku, gdyż zagra- dzialności i chciał się wycofać z ka- napie tu o kazde.J porze herbaty. 

ża ona bezpieczef1stwu domowników. bały. · Pta~ówki te, tak jak i „Gospoda Lur · ~ 

Kiedy lekarz udał się pod podany ' Elz·b·iela dowa", nie są obliczone na zarobek, 
l Ponieważ Mazowiecka · · 

adres j wszedł do sklepu, uslysza Doceniając wielkie korzyści, jakie b«;,-

przez drzwi następującą rozmowę, pro oświadczyła , że boi się zostać z męźem. dzic z · nich miał świat pracy, Powszecli 

wadzoną przez mężczyznę i kobietę. lekarz zabarł ja,_ ze sobą ; odwiózł do na zdecydowała się je prowadzić zupeł· 

Po brze, niech mnie Ieka1'7: "'ha- komisariatu. gdzie kob1et<t złożyla n nie bez żadnego dochodu, olmlżafar: · f"S' 

<la! ..• Puść mnie dP nieeol wszvslkim zrimeldowc>ni<> (k) "" do maksimum. (n) 



' „ ... ""' '. . - ·- . " -·· ~„ \Str 4 
.J&on1binacje za 

'EXPRESS 11.-USTR!!!!!!!!!!~~~!!!!!!~~~ Nr 13 

ekret n~lg 
hon1binacje ••• 

owb ra a 
przyjmov1ała prezenty od kupców za „h1tarw ncje„ .-Orczykowska i inn: 

· uraędnicy DUL-u spotkają s~ę ze swym s-zefem w M~lencinie 

7.NIECIIĘCONA: Zmartwił M S bardzo Pa
ni smutny I zrezygnowany list. Pisze Pani: 
„zbyt poważnie zapatruję się na życie , abym 
mogła szukać łatwych znajomości i przygód. 
A przecież tak trudno znaleźć prawdziwego 
„człowieka" w człowieku " . Droga Pani ! O ile 
pierwsza część .Jej listu jest słuszna i ~wiad
czy o rozsądnym i uczciwym stosunku do 
tych spraw, nie możemy absolutnifł zgodzić 
się z Jej zdaniem, jeśli chodzi o zapatrywa
nia w odniesieniu do ludzi. Pani pesymizm 
spowodowany jest prawdopodobnie rozczaro
waniem i rozgoryczeniem z powodu pos tę
powania Jej byłego męża i trudnościami, ja
kie Pani miała i ma, samotnie wychowując 
dwoje dzieci. Jednakże taki stosunek do ota
czającego nas świata jest przecież niedopusz 
czalny i szkodliwy zarówno dla niej samej, 
jak i dla dzieci, które są pod Pani wyłącz
nym wpływem. Jesteśmy pewni, że jeśli zmie 
ni Pani swoje nastawienie, przede wszystkim· 
łatwiej Pani będzie znieść pewne przeciwno
ści i łatwiej znaleźć kogoś. którego Pani po
kocha i który zastąpi Jej dzieciom Ojca, któ
ry potrafi ocenić Jej uczucia, dzielność i pra
cowitość. J.ak zaznaczyliśmy na poc.lątku , słu 
szne jest Pani rozumowanie, jeśli chodzi o 
płytkie miłostki i przygody, które poważnej I 
myślącej kobiecie nie zastąpią nigdy praw
dziwej miłości. Uczucie to jednak nie przy
chodzi wtedy, kiedy sobie tego życzymy, jak 
gdyby na zawołanie , a raczej zjawia się zupeł 
nie nieoczekiwanie, kiedy się tego najmniej 

Każdy z łodzian pam:ęta na pewno ków i przycz,vniała się do tego, że na 
w swo;m czasie sprawę Stanisława terenie OUL panowała niezdrowa atmo 
Dowbor3, b. dyrektora Okręgowego sfera, sprzyjająca bardzo korupcji i 
Urzędu Likwidacyjnego w ł_,odzi. Wj przekupstwu. 
roku uhległym stanął on przed Sądem Mac;ejewski, Zagajewski i Bobowski, 
Doraźnym, oskarżony o szkodnictwo jako kontrolerzy OUL, przyjmowali 
gospOdarcze i wymuszanie łapówek. łapówki <>d kie:townika Oddziału Przy· 
])owhór oraz jego wspólnicy skazani bycienia, sk<lzanego już wyrokiem Są-
7os1"ali na kary więzienia, które odsia- du Doraźnego. 

cjom wchodzili w posiadanie wartościo 
wych obiektów drogą nielegalną. 

Natomiast Zienkiewicz i Gacki przyj 
mowali łapówki bezpośrednio od zain
teresowanych, pracują::: ,,na własną" rę 
kę''. 

dują. Przekupni kontrolerzy wydawali 

Po udowodnieniu im winy komplet 
orzekający Komisji Specjalnej surowo 
ukarał wszystkich szkodników, wysyła 
jąc ich do obozu pracy 'przymusowej 
na okres czasu od i·oku do dwóch Obecnie rozegrał się epilog tej afery. przychylne opinie dla klientów Przy

Podczas dochodzenia ustalono, że po bycienia, którzy dzięki tym machina lat. (s) 
za Dowborem, Gruszczyńskim, Przyby 
cleniem i innymi skazanymi przez sąd 
winowajcami, poważnych nadużyć do
puścili się jeszcze inni urzędnicy 

OUL-u, którzy tak samo jłłk ich zwierz 
f'hnik żądali i pobierali łapówki od in
teresantów prt:y spr7edaży, względnie 

wydzierżawianiu mienia poniemieckie
go. 

Udowodniono to m . in. Natalii OrczY 
kowskiej (gen. ~wierczewskiego 16), 
Janowi Gackiemu (Piotrkowska 166), 
Janowi Zienkiewiczowi (Piotrkowska 
123), Stefanowi Maciejewskiemu (No
wotki 23), Janowi Zagajewskiemu 
<Gdańska 135) oraz Zygmuntowi Bo
bowskiemu (Gdańska 143). 

OrczykoV•'ska, jako sekretarka Dow
bora, wykOrzystywala swe stanowisko, 
przy Jmując od kilku kupców łódzkich, 

którym zależało na. p1-t:ydzieleniu im 
!!klepów, najrozmaitsze łapówki. Poza 

Restaurator 
Napadł na 

-b·andyt(I 
robotnicę i obrabował -ją 

Gdy młoda pracownica po11.czoszarni ty okazał się przybyłym na „gościnne spodziewamy. Dlatego też nie należy zasta
- Marcela Wernerów:1a wracała o go występy" z Włocławka - Janem Sido- nawiać się i rozpaczać nad ., mijającymi bez
dzin1e 10 wieczorem wyludnioną ulicą rem. Jednocześnie pościg funkcj·onariu- powrotnie dniami" i uważać je za stracony 

bezużytecznie okres czasu. Przez te właśnie Strykowską z pracy do domu dwaj szy MO. doprowadził wkrótce do ujęcia „stracone" lata stała się Pani poważnym, my 
mężczyźn i zabiegli jej drogę, usihi.jąc crugiego rzezimieszka - Bogdana Rud ślącym człowiekiem i jest Pani dziś bardziej 
wyrwać jej z ·ręki torebkę. nickiego, który okazRł się„. restaurato- przygotowaną do tego, aby się stać zrówno-

- Panowie, puśćcie mnie _ prosi~ rem z Lipna. ważoną i wartościową towarzyszką życia dla 
mężczyzny. który Panią pozna i oceni.A ta-

la d7iewczyna - wracam przecież z Obydwaj napastnicy odpowiadali kich mężczyzn. jak Pani pisze ,.ludzi". jest 
pracy, nie mam nic przy sohie... wczoraj przed Sądem Okręgowym. Nie naszym zdaniem o wiele więcej , . niż się Pani 
Prośby dz1ewczynv.. nie przemówiły przyznali się do winy - nic rzekomo zdaje. Trzeba tylko chcieć ich szukać, a nie 

• I rob ić ze siebie ideału cierpiącej i wiecznie rzez imieszkom do przekonania. Jeden z nie pamiętają, jedynie to im utkwi o w niezadowolonej kobiety. Dziękujemy serdecz 
opryszków wyrwał jej torebkę. Działo pamięci, że tego wieczora po wypiciu ni za pozdrowienia i prosimy jeszcze napisa~ 
się to w pobliżu jej domu. Poczęła wzy sparej ilości wódki, znajdowali się w do nas. 
wać pomocy. Krzyki zwabiły mieszkań stan i~ kompletnego opilstwa. Innego · * • * 
ców, usłyszała je również matka dziew ·zdania byli przesluchani świadkowie, z. K. z GDA"RSKA: Niestety, utwór pań
czyny, która wyb i egła córce na . po- którzy stwierdzili, że trzeźwy stan na- ski nie nadaje się do umieszczenia w naszyin 
moc. RzucOno się w pogoń i jednego z pastnlków nie budził najmniejszej wąt- piśmie. Powinien się Pan zwrócić raceej do 
napastników zdołano ująć. Wylegity- pliwości. . jakiei:mś literackiego tygodniklł . jak na przy 
mowano go w komisariacie M.O. Uję- Sąd skazał ich na 4 lata więzienia (p) kład , .Kuźnica". 
Ili I lłll Ili I I I I I I I li I I I li I I I I I Ili li I I llll llll I llll I łl Ili llll llllllllllll lllll li llllllll I I lllll li Ili lllllllllllllllllllll llllll llll lllllll I I I I li I li I li llllllllll llllll 111111111111li11111111111111111111111111111li11111111111111111111111111111111111IIłI111111111111111111! 11 llllłl 

pieniędzmi obrotna sekretarka wzięła z. o. M. ma 
w konkretnych wypadkach . bieliznę dużo pracy 
damską. aparnt radiowy itp. 

Pos tępowaniem swym, podobnie jak 
Dowb6r i pozostali, wywierała ujemny 
wpl:vw na podWtarlnych sobie urzędni- Porządkowani 

mowa zbiorowa odbywać się będzie w szerszym niż dotąd zakresie. - Wiosną u ażą 
w przemyśle w~ókienn~cz~m się na ulicach lodzi automatyczne zamiataczki-polewaczk1 wprowadzana 1est w zyc1e 

Do poszczególnych ośrodków prze
mysłowych województw a łódzki17go 
wyjechały w dniu wczora jszym ekipy 
fun kcjcnariuszv zarządu głównt!go zw. 
Zaw. Włóknia~zy . Zadan iem tych ekip 
jest zaznajomienie aktywu oraz kierow 
nich va zakładów przemysłowych ze 
szczegółami nowego ukladu zbiorowe
go, wprowadzającego reformę plac dla 
robotników przemysłu tekstylnego . 

Niezależnie od tego , prezydium 
związków włókniarzy wraz z przed
stawicielami C. Z. p . Wł. w ciągu sty
cznia i lutego osobiście czuwać będą 
nad prawidłowym sporządzaniem list 
zarobkowych i wypłat we wszystkich 
fabrykach. (a) 

-0-

Profekty budowlane 
zatwierdza specialna plac6wka 

W okres:e zimy Z.O·M. ma specjalnie 
c:iużo pracy' Trzeba nie tylko uprzątać 
śmieci, ale i śnieg, który w przeciągu 
jednej tylko nocy potrafi zawalić pół
metrowej grubości powłoką całe mia
sto. Akcja Z.O.M-u dotyczy :tylko pla 
C'Ów i targowisk miejskich. Uprzątanie 
ulic należy już do Zarządu Nierucho
mości. Jeżeli więc narżekamy często 
na ślizgawice na ulicach, na zaspy śnież 
ne itp. powinniśmy zdawać sobie spra 
wę pod czyim adresem kierować swo 
je pretensje ... 

Z.O.M. łódzki jest przeciążony pracą. 
Jak dotychczas, wskutek braku tabo
ru, działał wyłącznie tylko na terenie 
starej Łodzi, a więc centrum miasta. 
Stąd częste narzekania i kłopoty miesz 
kańców przedmieść na nieporządki pa
nujące na terenach ich posesji, placów 
• targowisk. 

Jest jednak poważna nadzieja. że już 
w niedalekiej przyszłości stan ten uleg 
nie poprawie. Łódzki Z.O·M· oh-zymał 
boWiem od Rady Państwa 50 milio
nów kredytów na rozbudowę taboru. 

W rocznicę oswobodzenia Łodzi 

Dyr. Leon Sc.hiller 

Zwiększono tabor tak mechaniczny 
jak i konny, który już obecnie dzi ała 
częściowo przy zwózce śniegu. Po
cząwszy od stycznia b. r. będzie można 
włączać do akcji Oczyszczania miasta 
coraz to nowe odcinki, coraz to nowe 
ulice. 

Rok bieżący będzi e okresem zapro
wadzenia porządków również i na pe
ryferiach miasta. które dotychczas 
wskutek braku taboru nie były przez 
Z.O.M. obslugiwane. 

W ramach przyznanych kredytów 
zamow1ono w bytomskim Centralny m 
Przemyśle Metalowym kilka tysięcy 
nowych metalowych puszek na śmieci, 
które zostaną rozprowadzone między 
te posesje, które do tei pory puszek 
takoWych nie ot1·zymały. 

Otrzyma nagrodę artystyczną na Uroczystym Obecny stan ilościowy puszek na 

Posiedzenht MRN w Teatrze W. P. terenie miasta wynosi 1s ooo, w roku Wobec spodziewanego znacznego ożywienia bieżącym stan ten podn :esie si ę do c.y-
agr o a ar ys yczna m. o z1 za ~·praw z anie z p si e zen1a mi e u fry 27 OOO. Będzie więc można zao~.-

rob6t budowlanych w całym kraju w roku 1949, N d t t Ł d · l o d · o · d · Ko "t t 
:Mirus·oorstwo Odbudowy utworzyło w Wa1·sza t r-
wie Centralną. Pracowni! Projektów, której rok 1948, przyznana znakomite u reży Nagrody oraz odczy ta decyzję Komi- trzyć w puszki na śm i eci nie ty lko śród 
zadaniem będzie ostateczne zatwierdzenie serowi i dyrektorowi Państw. Teatru t'etu, zawartą w dyplomie nagrody. mieście, ale i peryferie, co zwłaszcza w 
wi;zelkich projektów budowlanych zanim te Wojska Polskiego, Leonowi Schillero- Z kolei nastąpi Wręczenie dyplomu okresie Iata jest sprawą niezwykle wa~ 
oddane zostaną do realizacji, Centralna Pra.- wi za wspaniałą inscenizację „Krako- oraz czeku na 100 tys. zł., po c'zym ną dla zdrowia I higieny mieszkańców. 
cownia Projektów przy Min. Odbudowy uru. wiaków i Górali " , zostanie laureatowi krótkie Przemńwicnie wygłoszą dyr. · chamia swoje filie w ważniejszych ośrodkach . Ale największą niespodziankę szyku 
kra.jtt. M. in. oddział c. P. P. został już zało- wręczona na uroczystym posieclzemu Schiller i przedstawiciel partii polity- je nam z.o.M. na wiosnę. Wiosną na 
tony w naszym mieście. (a) Miejskiej Rady Narodowej, które od- cznych. ulice naszego tniasta wyruszą po raz 

. będzie się w rocznicę wyzowlenia mia- Na zakończenie uroczystego posie- pierwszy 4 samochody polewaczki-za· Nagroda Prez. Sławińskiego sta spod okupacji hitlerowskiej, w nad dzenia, w części nieoficj~.lnej, odbędzie miataczki, zwilżające automatycznie 
za najlepszą fotografię chodzącą środę, dnia 19 stycznia. się koncert symfoniczny. asfalt ulicy i zmiatające czyśclutko 

_ . Uroczyste zebranie MRN odbędzi e Od l · 1 · t · Komitat Organizacyjny Wystawy „Łodz w . t . ł b d _ wyzwo enla wlejnym1 lauera a- wszelkie nieczystości. 
fotogri:.fii" łtomunikuje, że Prezydent Miasta się ym razem nie we .w. asnym u. yn · 'd I' d k" h b }' 1945 Mi 

„ -· - ·ob. :c:ug. Stawiński, jako protektor v;:ystawy, ku, lecz w Teatrze ''\: 03ska Pols~lego. mi nagro 0 z ic Y 1: w ~- · e- Zamówiono też 3 samochody specjai 
wyzuacztł nagrodę w wysokości 20.000 zł. za. Prócz radnych zostaną na zebranie to czysław Jastrun (nagroda literacka~, w ne, które przy pomocy specjalnych tło 
naj_lepszy fotogram przedstawiają.cy przodo., zapreszeni p-rzedstawic!ele sp. ołeczeń- r. 1946 - poeta Władysław Broniew- ków tłoczyć będą szybko i dokładnie 
wmka ~rzy pracy. . _ stwa i świata artystycznego Łodzi. ski , a w roku 1947 - prof. Kijeńska-1 nieczystośc.i do ogromny ch cystern za· Ternun zgłaszama prac. któr~ nalezy skladac . . , , . , · t D bk" · ( ~' ) · t 1 h h 1 tf „ sekretanacie Poli:;lri~i YMCA "M'nniuszki 4a., Postedz~n1 e zagai. pr~zydent m1as _a, o 1ewl('70Yl1<1 ri::iaro.-,„ muzyczna . tns a owanvc na ::;wvc n ~. or-
o.t>lv-~ 90 stvczn1a.. I ob. Eu r!en!Usz Slaw1nsk1 ktorv złozy (at) mi:ich. (w) 
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•potkaiq się w meczu pływackim O serzy rywu musz~ wyara·C 
~. n;:c::s~~! ~::;!:Y t~l· p~!ini ~ol~ · ~ 6 
idej YMCA mecz pływacki Z. Z. K. Pomorza.- • • 1 • h I ' ' • I • 1 • d • ' • k • • 
Din - YMCA. Obydwa zespoły reprezentują 1eze I c cq .zna ezc się w -sze1 I ze p1ęs(1ars 1e1„ ~ 
'lł)"soki poziom sportowy, to też impreza ta za M z p f • d d • • 
po:.a:.a. :.t ::~C::a::k~::· mist~em Po~orza ecz ryw - a awag 1est ecy u1qcym 

. ł był przez Polski Zwią?.ek Pływacki za.kwa- PASKA, CZAJKOVłSKI, SZTOLC, my o tym tak dobrze my, jak i nasz prze- I ażeby trafili na innych przeciwników. l\fo-
lifikowany do drugiej Ligi Pływa.ckiej. W zes SZCZEPAN, KACZOR, SMYK, KRUPIŃ- ciwnik, toteż w ringu nie będzie nieprzy- simy wygrać. 
pole Pomorzanina ujrzymy najlepszych pływa SIH, P AJDOWSKI - oto w jakim skła- gotowanych. - A więc 9:7? 
ków(czki) Pomorza: J'aruszewską, Golębiews- dzie, według kolejnoś~i wag, wystąpi w - Co ZRYW uczynił w tym kierunku - Tak. To wystarczy. 
kiego, Orzechowskiego, l'elcherowskiego, Dębic niedzielę w Łodzi drużyna „PAFAWAGU" i w jakim składzie zamierza walczyć? - Na kogo liczycie? . 
kiego, Grze2kowiaka, Malinowskiego, Kalisza. wrocławskiego w meczu bokserskim z łódz - Dajemy tych samych zawodników, - Przede wszystkim na CZARNECKIE-
ka., :Nowackiego i innych. Z łodzian wystąpią kim ZRYWEM. Wynik tego spotkania lecz nie wszyscy wystąpią \V swych kate- GO, KIJEWSKIEGO, TABORKA i NIE
Sobczakówna, Wotniakówna, Szczepaniaków· 
na., Wieczorkowska., Dobie"cbówna, Siekiera, Ni przesądzi o tym która z drużyn zaawan- goriach. W pamiętnym meczu grudnio- WADZIŁA. 
kodemski, Mackiewicz, Swietochows!~i. Cwier_ suje do pit>rwszej ligi bokserskiej. wym, w którym uzyskaliśmy remis, - A kto, waszym zdaniem, jest =-~~ 
czakiewicz, Platzek, Niedzielski, Pytel i inni. - Stawka meczu jest bardzo wielka - KRAWCZYK przegrał z SZCZEP ANEM, a niebezpieczniejszy? 

. Program zawodów będzie następujący: mówi kierownik sekcji pięściarskiej ZRY- WOJNOWSKI z KRUPIŃSKIM. Mamy - Sądzę, że FASKA. Jeśli STASIAKO-
. KONKURENCJE ŻEŃSKIE WU. - Kto wy~ra, będzie w lidze. Wie- to na uwadze i tak będziemy się starali, WI uda się zremisować, będę zadowolon_y. -----------------------------------i l\'loże TABOREK będzie miał do KRUPIN-

100 m. stylem dowolnym, 100 i 200 m. sty_ 
lem klasycznym. 

100 m. stylem wzna.k, sztafety 3 x 100 m. 
stylem zmiennym, 4 x 100 m. stylem ldasycz
nym. 

J k 
e h k e I SKIEGO więcej szczęścia, niż WOJNOW-

a S I ę g r a W O e I a SKI. może wreszcie i KRAWCZYK prę-
. ! dziej upora się z KACZOREM, niż ze 

SZCZEPANEM. W naszej grupie są wy· 

: KONKURENCJE MĘSKIE 
Dwudniowa pooadanka sędzieoo Michalika jątkowo_dobr~ne zespoły. Zdecydo_wanych 

e f? . faworytow me ma, trzeba walczyc. 
dostępna dla wszystkich - w takim razie, znając możliwości ' 100 i 400 m. ~tyłem dowolnym, 100 i 200 m. 

stylem klasycznym. 
100 m. stylem wznak, sztafety 3 x 100 m. 

stylem zmiennym, 4 x 100 m. stylem k:lasycz_ 
:nym i 5 x 50 m. stylem dowolnym. 

Wielu z nas lubi przypatrywać się grze w 
hokeja na lodzie, ale mała tylko garstka ludzi 
orientuje si~ w przepisach regulujących zasa
dy tej pięknej gry, zwłaszcza, że ostatnio wpro 
wadzono szereg zmian. W Krynicy odbył si' 
niedawno specjalny kurs dla. sędziów hokejo_ 
wych, na którym zaznajomiono ich z tymi ino 
wacjami. 

kejowym. Drugi taki sam wykład 
chalika. odbędzie się w sobotę. 

sędziego ML ZRYWU, ujrzymy go w niedzielę w skła
dzie: STASIAK, CZARNECKI, ROGAL
SKI, KIJEWSKI, KRAWCZYK, WOJNO W 
SKI, TABOREK, NIEWADZIŁ? 

PUNKTACJA: 5, 3, 2, 1 - SZTAFETY PO 
I>Wó.TNIE. 

Wartq (Poznań) 
zmierzą się koszykarze 

YMCA i TUR 
'.Po przeszło miesięcznej przerwie entuzjaści 

piłki kos:i:ykowej będą świa.dkami dalszych 
smagali ob·'1 zespołów łódzkich w spotkaniach 
.s poznańską „Wartą". 

Pragnąc zaznajomić z tym tematem wszygt 
kich sędziów i za.wodników łódzkich, ŁOZHL 
zaprosił jednego z najlepszych arbitrów póls· 
kich, sędziego Michalika, który w dniu dzisiej 
szym na specjalnym zebraniu zapozna ich z 
unowocześnionymi .zasadami tej pięknej gry. 
Zebranie to odbędzie się w lol~alu ŁKS (Piotr 
kowska 67) o godz. 18 i jest dostępne nie tylko 
dla sędziów i zawodników, lecz rówmez dla 
wsz~tkich którzy interesują się sportem ho-

W niedzielę przewidziany jest mecz hokejo
wy o misłrzostwo ligi pomi~dzy ŁKS a KKS 
(Mysłowice). Zawody te odbędą. się, o ile pogo
da dopisze, na. stadionie ŁKS. Ponieważ osta
tnio nastąpiło ocieplenie, lodowisko ŁKS nie 
bardzo nadaje się do tak poważnych u.wodów, 
i nie ma gwarancji, że sytuacja. poprawi si~ 

do niedzieli. Dlatego też byłoby może · wskaza 
ne za.wody ŁKS - KK.S (Mysłowice) przenieść 
do Zgierza na lodowisko Włókniarza, które 
na.wet przy temperaturze paru stopni powyżej 

zera jest 1r stanie zdatnym do gry. 
Watto by ~ię na.d tym zastanowić, bo po co 

~tą.za.cy ma.Jl! płacić przejazd do Łodzi darem
nie. Mecz ŁKS - KKS (Mysłowice) będzie 
najprawdopodobniej sędziował p. Michalik. W sobotę o godz. 19_ej „Warta" grać blłdzie 

Jl drużyną YMCA, której rekordowe zwycięs

two, odniesione w dniu 6 b. m. nad „Zgodą • • 
w Katowicach, pozwala przypuszczał, że i tym 
razem Mistrz Polski rozstrzygnie spotkanlę 

;na swoją. korzyść. 

W niedzielę TUR starać się b~e o rewanż 
ta porażk,, poniesionf ' w Poznaniu. 

Mecz ·; rewanż z Gwa.rdią 
Oba. mecze ligowe poprz&dz~ spotka.nia. o 

piistrzostwo Okręgu vr piłce koszykowej. 
Pięściarze llS przyimuią i odw:edzaią gdańszczan 

Pamiątki z Olimpiady 
Mecz pięściarski ŁKS - Gwardia/ w półśredniej: Iwański - Olejnik, 

(Gdańsk) ostatecznie zostal zakontrak- w średniej: Kwiatkow~ki - Pisarski, 
towany z tym, że pierwsze spotkanie w półciężkiej: Rudzki - Wieczorek, 

lfnalezione ~ be~zce ze śmie
aam1 

tych drużyn odbędzie się w Łodzi 30 w ciężkiej: Mechliński - Żylis. 
stycznia, rewanżowe natomiast w Ponieważ Legia do dzisiaj nie dala 

Sensacyjnego odkrycia dokonał członek sek 
eji boksers!tie.i Błękitni w STARGARDZIE, 
Eugeniusz Wa.Ida, który, porządkujłC ogródek 
u rodziny w ZBĄSZY"NIU, zna.lazł w beczce 
l!!e śmiecia.mi pudełko z trofeami olimpijskimi. 

Gdańsku w dniu 6 lutego. znalcu życia, prawdopodobnie łodz:anie 
Obie drużyny wystąpią w komplet- nie wystąpią w niedzielę w Warszawie. 

nych składach, przy czym w zespole Pewny jest natomiast wyjazd ich do 
ŁKS ujrzymy w piórkowej Marcinkow Włocławka w dniu 28 stycznia do Orła. 
skiego, dzięki czemu dojdzie do sensa- Wyjedzie zespół kombinowany i tam 
cyjnego spotkania Marcinkowski - po dłuższej przerwie spowodowanej 
Antkiewicz. W meczU tym walczyć chorobą wystąpi do raz pierv.rszy Mar
będą następujące pary: cinkowski. Po meczu rewanżowym z 

W pudełku znajdowały sit mi~y innymi 
l>rązowy medal olimpijski z X Olimpiady w 
Los Angelos, złota odznaka. za. udział w X 
Olimpiadzie (prawdopodobnie dar Polonii A
!nerykańskiej), 3 żetony węgierskie za regaty 
w Budapeszciu, plakieta PW. i WF. wysta.wio 
na na nazwisko :SUDZffiSKIEGO HENRYKA 
ora.z żeton na to samo nazwisko. W beczce 
znajdowało się ponadt.o szereg ·innych żetonów 
z regat krajowych urządzonych w różnych 

miastach. 

w rnuszej: l\łiłołajczewskl - Kam'iń-· Gawrdią gdańską pięściarze ŁKS wy-
ski; jadą do Szczecina na zaproszenie tam-

w koguciej: GlgnaI - Olczyk, tejszej Skry Przewiduje się dwa spot-
w piórkowej: Antkiewicz - Marcin· kania w Szczecinie w dniach 12 i 13 

kowski, lutegQ.: Kto będzie drugim przeciwni-
w lekkiej: Gołyński - Dehisz, ltiem łodzian na razie nie wiadomo. 

87) 

- Nie ma jej. Wyjechała. ka nie chciała się zgodzić na przyjęcie 
- A jakto? Przecież miała tu zamie- w swoim domu byłej aresztantki i Zwo-

szkać? liński był zmuszony poszukać dla swej 
- Nie chcialł'a, pani Walczakowa, ko narzeczonej innego schronienia. 

.rzystać z niczyjej pomocy. Dostałla pra- Nakręcił numer telefonu Zwolińs'kie-
cę i wyjechała. go. 
Wszedł do swego gabinetu i zamknal Odezwała się jego matka. 

drzwi. Irytowało go wyipytywanie Wal- - Nie, proszę pana, mego syna nie 
czakowej. ma. Wyjechał na miasto Nie wiem, kie-

Chodził po po•koju, g~yząc z pasją pa dy wróci. 
pierosa. Mogła przecież chociaż parę Odw i esił słiuchawkę powoli. A więc 
słów powiedzieć przez telefon. Poże· 1ie mylił się. Chciał mieć pewność i 
gnać się. Ale tak odejść bez słowa N·e 11iał ją teraz. To Zwoliński wyWióz~ 
uważada za pot;zebne. Hm. Trudrio Nie Wierzbicką z miasta ukrac;:fkiem. Nic dzi 
potrzebnie zadawał sobie tyle trud!J wnego zresztą. Mieli się przecież po
Nie potrzebowała go już. Odegrał swa ~rać. 
ją rolę. Skończyło się... A więc to ... skończone. Czeka go te-

Raptem przysz·~o mu na myśl, że Zby- raz praca, nowy zawód, obce środowi
szek Zwol i ński na pewno będz ie wie- ska, nieznani ludz.ie. Praca, praca i... nic 
dział, dokąd pojechała. A kto wie, czy w;ęcej. Szarzy zna ... 
nawet nie on był organizatorem tego Na ul icach zapalono latarnie, mdłe 
nagłeg·o wyjazdu? By!o coś w opowia· światło. wtargnęło do pokoju. Łęcz ~ii:i
daniu Ewy, co nie budzikl ufności. Naj- dz:ał n1eporuszony. 
widoczniej ukrywała coś przed nim. Dla I Raptem w ciszę domu wdarł się dzwo 
czego? r,ek W3lczakowa szła otwi erać, rozma-

Tak, to bvło novw:ste. Matka Zbvsz wiain z kimś alośno w hallu. Drzwi od 

gabinetu otworzyfy się powoli i w progu 
stanęła ... Wierzbicka. 

Gdyby nie światło padające z lampy 
w hallu, nie poznałby jej. Ale nikt prze
cież na świecie nie miał takich jasnych 
włosów, jak ona. Nikt inny.„ · 

Zerwał się. raptownie, nie dowierzał 
jeszcze własnym oczom. Podbiegł i 
włączył światło. 

Ta-k, to była jakimś dziW'llym cudem 
ona! Obca, nowa, poważna.· 

- Wydaje się pan zaskoczony - rze 
kła niepewnie. 

Podszedł do niej szybko, poprowa
dził do fotela. 

- Proszę mi wybaczyć. Jestem na
prawdę zaskoczony. Ale tylko dlatego, 
że mi ·powiedziano, jakoby pani wyje· 
cr:cła. 

- Miałam wyjechać. Byłam Już na 
dvv-orcu nawet. Ale - zawahała się, pa
trzyła z natężeniem w jego twarz - nie 
mogłam tak wyjechać i nie pożegnać 
s!ę z .panem. Pan, być może już .. za:::>o
mnlał - dobierała z trudem stów -
że jest ktoś, kto ma dla pana dużo 
wdzięczności. Wiem, ile pan dla mnie 
zrcbił. To, że jestem wolna, to pana za
s~uga. Dlatego, chociaż panu może na 
tp11 nie zależy, musiałam przyjść, by pa 
;-i11 podziękować. Nie mogłabym spokoj 
nie· zacząć żyć na nowo, gdybym odje
,..h;:;lr1 tak bez słowa. To było bardzo 
ważne. 2nalazlłcm pana adres w książ
ce telefonicznej. Wpadłam szczęśliwie 
na ten pomysł. Mam now:v oociaa w no 
cv, zdaże iP-szcze 

- Sądzę, że tak. W tym zestawieniu 
powinniśmy wygrać, bo inaczej„. 

- „„inaczej nie znajdziecie się w I li
dze - kończę za swego rozmówcę. 

, - Nie t'hcę nawet myśleć o tyn1. Taki 
os.ro.dek pięściarski. jak!m jest . ŁÓDŻ, po
wm1en bezwzględme mieć reprezentanta w 
najwyższej klasie bokserskiej i moi chłop
cy postarają się Q to. Ja wierzę. w nich -
mówi z przekonaniem p. RACIĘCKI. 

- Jestem zadowolony z obsady sędziow• 
skiejt W ringu będzie sędziował kp. CWI
KLINSKI, a na punky: FEDOROWICZ (G. 
Sląsk) oraz LINKE i MISIORNY (Poznań). 
Mecz odbędzie się w hali Wimy o godz. 11. 
Ponieważ obecnie trwają prace nad rozbu
dową hali i ty)ko jedno wejście jest otwar
te, chciałbym bardzo, żeby publiczność nie
co wcześniej przybyła na zawody, bo przez 
to ułatwi nam pracę, jako gospodarzom i 
umożliwi utrzymanie należytego porządku. 
Mam również gorące życzenie pod adre- • 
sem Poradni Sportowej, ażeby lekarz dy
żurny był na miejscu już o godz. 9.30 i roz 
począł badanie zawodników, chcemy bo
wiem punktualnie rozpocząi: zawody i nie 
dawać powodów do niezadowolenia i ewen 
tualnych nawet protestów. Zorganizowa
liśmy przedsprzedaż biletów,która się od· 
bywa w f-mie Start, ul. Piotrkowska 124. 
dając w ten sposób publiczności możność 
wcześniejszego zaopatrzenia się w bilety 
wstępu. Chcemy jednym słowem ażeby 
wszystko było w należytym porządku i że
by nik na nas nie narzekał. 

Wygrajcie mecz, zaawansujecie do 1-szej 
ligi, to najważniejsze, a jeśli się zdarzą 
jakieś niedociągnięcia, publiczność napew
no wam przebaczy je za cenę odniesionego 
zwycięstwa. · 

Rm. 

Łęcz nie mógł się otrząsnąć z os~u
pienia. 

- Nie rozumiem nic z tego wszyst
kiego. Czemu · mi pani nie dała znać 
przez telefon, Żi ch·ce pani odjechać 
wcześniej? Byłbym przyjechał po pani4, 
Tak przecież napisałem pani w liście. 

Z kolei Janka zdumiała się. 
- Ust? Ależ ja nie otrzymałam żad-

1ego listu. Od ni·kogo, nawet od Zbysz
ka. Było mi to trochę.„ przykre. 

We drzwiach stanęła Walczakowa. 
- Skoro już pani nareszcie jest, to· 

:iie ma sensu czekać z kolacją? Prawda? 
Łęcz uśmiechnął się do zdziwionych 

oczu Janki. 
- Czekaliśmy tu na panią. I ja i moja 

gosposia. Byłem pewny, że pani za· 
szczyci mój dom gościną -\. mówił pręd 
ko. - Dużośmy tu planów narobil1 z mo 
ją Walczakową. · 

Janka patrzy:ła na nich, Jej zamknięta 
twarz rozprężała się powoli. 

- Jak to się stało, że nie otrzymałam 
tE:go listu od pana? 
Łęcz zastanown się. Raptem zrozu

miał. Zacisnął wargi, by zdusić przekleń 
stwo. Tak, to sprawka Ewy Bonn! Ale .. „ 
dlaczego? Co nią kie~0wało? 

Walczakowa n i ecierpliwiła się. 
- A to już chodźcie państwo do sto· 

łu . Pan mecenas ma jeszcze dużo cza
su do rozmowy. Przecież to biedactwo 
na pewno głodne. 

- Tak! Jakiż dureń ze mnie. 
Janka uśmiechnęła się. Po raz pierw

szy odkarl wP1::1łi'1 w nowe życie. 
ID. c. n.\ 

-
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Tymczasem stary Drza~ga, o którym 
~1asi przyjaciele myśleli, że zginął w bo
ju, znalazł się w niemieckim szpitalu po
lowym, gdzie go przenieśli sanitari·usze, 
sądząc że jest Niemcem. Dopiero tu, 
gdy wrócił do przytomności wykryła s'ę 
1'0myłka. 

Sierżanta przydzielono natychmiac;t 
do transportu jeńców, załadowano do 
pociągu i wysłano do obozu. Jednakże 
w drodze na transport napadli partyzan 
ci i wyzwolili wszystkich jeńców. Od te
go czasu Drzazga przebywa·ł w lesie, o
toczony troskliwą opieką. 

Nr 13 
Pl"zygody dwóch bohater- (12' 
skich lotników polskich 

kilku tygodniach powrócił on d.::i 
zdrowia i wkrótce brał: udział we wszy
stkich wyprawach i bojach, jakie party
zanci prowadzili z Niemcami na tyła:::f'i 
frontu. Stary wyga był bardzo popul:ir
ny wśród swych nowych przyjaciół, któ
rzy w końcu obrali go swym dowódcą. 

Drzazga, dowiedziaw
szy się od swych wys.tarmików, że Niem 
cy przygotowują wielką obławę w tej o 
koficy, wycofał natychmiast cały swój 
oddział w lasy Białorusi. Po drodze pa
trol jego napotkał na dwóch radzieckich 
żoł·nierzy, których przyprowadz.ono do 
Crza?.gi. 

Uwc~!.m~~~kal~.~~.!!~~.!!.:.·. N a b i a ł d I a Lodzi Dokqd dziś pójdziemy 
l'AŃS'I WOWY TF:ATR wn.1SKA POLSKIEGO 

w t.od:rJ. ul. Jaracna !'7 
S'tY. Czym pan handluje?„ - pyta pierw- bedziemy sprowadzali również Z innych okręgów 

- Spl'zcdaję noże. kosy, sierpy„. - odpo. 
Dr.iA o god7.. 19.15 komedia B.enrJka. Kleista 

p. t. „ROZBI'l'Y DZBAN" w przekładzie Zhi· 
~niewa Krawczykow8kiego. wiada drugi. 

- I Jak się pa.nu powodzH ... 
- Niezbyt dobrze. Klientela. marna.. Ozy 

pa.n uwierzy, że każdy klient, nim kupi 
sierp, musi go kzy razy wypróbować, 

- W jaki sposób1 
- Przede wszystkim tnie sierpem słomkę, 

jak sicnl przetnie słomkę, to dobrze jak nie 
prze'nie - nie dobrze ... Potem uderza 1.-ier· 
IH:m o kamień .•. Ja.k polecą skry - to dQ. 
brze. jak nie polecąc to - nie dobrze. W 
ki:-1icu chowa sierp pod maryna.rkę„,. Jak 
kull_iec nie 1.auważy to dt'l:lfze, jak za11wa.ży 
- to nied·obrze. 

* * Olek i Bolek siedzą w kawarnl. 
-· Panie Bolku, dlaczego pan jest taki 

smu'n:v? ... 
E, nic, 

- l\f.a pan ja.kies zma.rtwienie? 
- Nie.„ 
- A co pan mal .•. 
- Nie nie mam .• 

Tn czPgo się p.an martwi'.'.„ 
- Wfaśnie nlatego. 

* • • 
l\fa!rnsz Pryzgło z Gnojowe:! Wólki l'OZ· 

choron·ał się ciężko. Zawieźli go bryczką do 
n1iasta i umieścili w szpitalu. Lekarz obej· 
rzat go dr:kłaclnie i rzekl! 

- To barc1-zo ciekawy wYPa.dek choroby, 
W!ll!!~·scy !~karze z, pewnościią z.-:łnforesuj~ 
się P"ńska chon•l>ą ... 

- E. r.:dzieby h.m. patrle 1foktorze.,. - jek 
nął l\fateu~z... - Skadbym wziął pieniędzy 
na !lp!acf:nfo tylu lekarzy? 

. „ . „. • . .. . I 
W lrna ip1e przy kieJ1szku zw1ena sie Ja· 

kiś facet innemu facetowi: - Bo to wid7isz 
1>an... hep... przepra:nam, to było tak „. 
U nas w rodzinie było trzech braci. Dwóch 
całkiem mądrych, a trzeci hep .. , przepra. 
sozam całkiem był głupi! .. 

- No i co !;'ię stalo z tymi"' mądrymi?, .. 
pyta ciekawie drugi. 

**WWWW:M ZSZllS ____ Jllmi ---

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEł<ARZE LOKALE 

Dr POPKOWSKI aku ZAMIENIĘ pokój na 
ezerrn - cbnrobv kn· pokój z kuchnią. Smo
biece.1 Legionów i? t.el. cza :l!l - 1 132g 
H5-15. 21g ZAGllRIONO 

Kupno - Sprteda7 ZGUBIONO kartę re· 
jestrnc.y;jną. handlową 

SREBRO (ziom, mooe na rok J9±0 Pokorska 
ity) stale kupujemy Genowef~ :f,ódź, :i;e_ 

1·Ómskiego :15. lc36g Sklep 
ski. 
(dawn 

zegarmistrzow
Więckowsk ie gr 
Sródmiejskfl' i; 

. 
ROŻNE 

84k ZA obraze <ln. 1.13. ob. 
--------- Serwetnik~ ·.Jerzego -

NAUKA przepraszam, Seeman. 
135k 

KURSY Maszynopisa ZAGINĘŁA wvżlica 
nia Stenografii Kores· ostrowłosa, szar~brąz. 
pondcncji Księgowości odprowadzić za wyna. 
Stowarqszenia Steoo· grodzeniem, Piotrkows 
g-rafów - Ma!'<zynistek ka 4(i, Kozicki. D3g 
KiliiiRkiego !'iO. ~l~g ZAGINĄŁ-wyżeł mlo 
KUl\,SY kroju dam8kie dy z obrożą Zwrot wy 
go i modelowania, Za· nagrodzę Piotrkowska 
pisy: Instytut Przemy· 88 - J2. 134~ 
~łow'l. . Rzemieślnic;"Y ZAGINĄŁ pies wilk 

- 01enkiew1eza 89 23g biały odprowadzić za 
KURSY kroju i szy· 1 wynagrodzeniem Zgier 
cia, Poludniowa 20. ska 40 Sklep „Saba' '· 1 
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Plan gospodarczy okręgu łódzkiego ogromna ilość jlaj pozwoli zwiększyć 
na bieżący rok przewiduje znaczne nasze własne zapasy na zimę o kilka 
zwiększenie produkcji nabiału i jaj w milionów sztuk, a poza tym pozwoli 
stosunku do produkcji zeszłorocznej. przeznaczyć na cele eksportowe 25 
Zmiany te powinny przyczynić się do miln. ;aj . 
rlalszej poprawy sytuacji na rynku ar- Plan ten jest całkowicie realny wo-
~ykulów pierwszej potrzeby. bee kolosalnego wzrostu pogłowia dro-

Plan przewiduje wyprodukowanie biu. Celem zachęcenia gospodyń wiej-
2.400 ton masła, 100 ton sera, 600 ton skich do intensywniejszego dostarcza
śmietany konsumcyjnej, 226 ton twa- nia produkcji drobiowej, wprowadzona 
rogu i 700 ton kozeiny. Ponadto, co zostaje zasada zakupu jaj nie na sztu
zapewne ucieszy wszystkie gospodynie ki, lecz na wagę. Za dostarczenie czy
naszego miasta, przewidywane jest do stych j dużych jaj dawane będą pri;ez 
konanie nadzwyczajnych przerzutów centrale Spółdzielni M:Ieczarsko-J:i.j
nabiału z innych okręgów produkcyj- carskiej specjalne premie. 
nych do Łodzi. Na racjonalnych podstawach oparta 

Jeśli idzie o prOdukcje jaj, (sezon zostanie produkcja śmietany. W każdej 
produkcyjny trwa od marca do wrześ- gmin;e uruchomione będą trzy zlewnie 
nia), to ma on dać w tym roku 55 mHio mleka lub śmietanczarnie, zaopatrzone 
nów sztuk, podczas. gdy skup jaj w r-\ w nowoczesne urządzęnia produkcyj· 
1948 wynosił 29 miliOnów sztuk. Ta ne. 

Grypy nie wolno lekceważyć 
Kto nie powinien zazywat aspiryny i cibazolu 

W ostanich tygodniach zanotowano wie
le wypadków grypy. Choroba ta. jakkol
wiek pozornie' niegroźna, jest zakaźna, i co 
rok pochłania ofiary. Dlatego nie nale1y 
jej lekceważyć i przy pierwsJ:;;ch j•n: ob
jawach trzeba stosować 3rmłki zaradcze. 

Grypa niezawsze objawia się podwyż
szeniem temperatury, lecz zawsze złym 
samopoczuciem. Gdyby zjawiła się gorącz
ka, należy bezwzględnie skorzystać z po
mocy lekarza. Utarło się przekonanie, że 
każda ogólna dolegliwość jest grypą, gdy 
tymczasem może to być inna choroba, da
leko groźniejsza. 
Używanie aspiryny w dużych ilościach 

niezawsze jest wskazane, a bywa szkodli
we dla osób cierpiących na serce. Chorzy 
zaś na wątrobę pqwinni się wystrzegać 
cibasolu. Dlatego nie należy używać na
wet tak popularnych środków, bez wska
zania lekarza. 

Nieodzownym warunkiem wyzdrowienia 

jest pozostawienie chorego w łóżku. Je
żeli to jest możliwe, powinien być izolo
wany w oddzielnym pokoju. Powinien 
mieć również osobne szklanki i talerze, 
które należy również odzielnie zmywać. 

Nie wolno zapominać o tym, ie grypa 
może wywołać komplikacje, najczęściej w 
formie zapalenia płuc, lub zapalenia ucha, 
czy nawet zapalenia stawów. Dla gruźli
ków zaś grypa może być szczególnie nie
bezpieczna, Trzeba również chronić przed 
nią niemowlęta. 

Przy grypie, której towarzyszy silny ka
tar, trzeba unikać samozakażenia się, przez 
używanie chustki do nosa. Zamiast chust
ki należy używać ligniny lub bibułki. Dzię
ki temu katar minie szybciej. 

Wiele osób przechodzi tę chorobę bez po
mocy lekarza. W razie stwierdzenia gry
py, lekarze mają obowiązek zawiadomić 
o tym władze sanitarne, jak o każdej cho
robie zakaźnej 

OGŁOSZENIE 

Teatr „ARLEKIN' • 
Dnia J4. l. 4-!l r. godz. 17 DWA MICJ{Al..Y 
śW I.A 'l' <'A.J, Y - Franta. Wielkie widowisk• 

lalkowe. Udział hierze ponad 70 różnej wielko• 
P.i lal. Dla dzieci i starszych. 

TEATR „MELODRAM„ 
ul. Traugutta 18 (gmach O.KZZ) 

Dziś o godz. 19J5 „GODY WESELNE" 
widowi~ko ludowe w układzie i reżyeeńi Le{llla 
Schillera. o~tatnie dni. 

Wkrótee premiera współczes:iiej JIZtuld ame. 
rykańskiej Artura. Millera. p. t. „SYNO"WIE". 

PANSTWOWY TEATR POWSZBCllNY 
ul. 1J Llsłopada U 

Dziś o godzinie 19.1.& sztuka I. Erenbu!'ł~ 
LEW N A PLACU". 
Na scenie Państwówego Teatni !'O'lł'Heehn• 

~o ukale i~ wkrótce ;kQm<>dia. 'M. '.Balucld~J 
.KLUB KAWA.LEROW''. Ukaże .i., en& li' 
r1owej 'oprawie sceniczne,J 1 kostiumowej Jen;e 
go Zaruby • go~cinnym 117t1t{!pem Adolf& 
DYMSZY. 

TEA n liMERALNY DOMU ZOŁNU!RZA 
ut. Daszvńskłeqo 3ł. 

W najbliższych. dniach premiera komedio • 
farsy E. Pietrowa „ WYSP A POKOJU'', 

rEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piot.rkow~ka 24:1. 

Dziś i codziennie „PIĘKNA HELE.NA'" 
opera komiczna w 3-ch aktach J. Offenbacha. 

~atr „OSA • • Traugutta 1. 
(w sali .,Syreny") 

Codziennie o god;i;. 19,i>O, w niedziele i święta 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORWA 
, "1.8 SA BINEK" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UWAGA DZIECI! 
'J'eatr Lalek „Faramuszka' • da.ie przedsta.wie 

nia niedziele i święta, godz. 12 i H sala Polska 
YMCA - Moniu11zki 4a. W programie SZOPKA 
POLSKA. 55g 

KI N A 
ADRIA - ,,Zakazane Piosenki'' 
BAŁ'rYK - „Dzwonnik z Notre Dame'' 
BAJKA - „Zenobia" 
GDYNIA - Program aktualności E,..j, 

'Zagr. Nr. 3 
HEL - „Ostatni Mohikanin" 
MUZA - „Zagubione dni" 
l'lll.Ul\'1 A - „i,\łoń<:e w~<·hndzi" 
PRZEDWIO~NIE - „Gilda'' 
ROBOTNIK - „Bohaterowie pustyni'' 
ROMA - „Krakatit" 
REKOR.D - „Rosanna 1 księżyców" 
:S'l'YLOWY - „Szalony lotnik'' 

Zarząd MieJski w Łodzi - Wydział Go· 1949 roku do godziny li rann pod wyżej wska śWIT - „Czaroazlejskie ziarno" 
spodarczy - ogłasza przetarg nieograniczo- z.anym adresem. gdzi~ .-rńwnież w tym ~a- 'l'ĘOZA - „Sen 0 miłości" 
ny na wykonarue z własnego materiału: mym dniu o godzinie 10 nastąpi otwarc:e TA TRY _ „Pieśń tajgi" 

150 sztuk drabin podwójnych nr 2 ofert. \VTSLA - „Guramiszwil:i" 
75 „ ,, „ „ 3 Wdium przetargowe, zgodnie z przepisami WOLNOśó _ „Sen 0 miło~ei" 

Bhższe informacje oraz formularze oferto obowiązującymi. w wysokości 5 proc. od su- WŁóKNlARZ - „Dzwonnik z Notre Dame•• 
we otrzymać można w Wyd-ziale Gospodar- my oferowanej należy wpłacić do Głównej I Z CHĘTA - „Guramiszwili" 
czym ul. Legionów lO, 3 piętro. pokój nr 347 Kasy Miejskiej przy ul. Roosevelta nx 15, 1r---------------·----
w godzinach od 9 do 13. a kW1t wpłaty dołączyć do oferty. PANSTWOWE ZAKŁĄDY 

Oferty pisemne odpowiadające treści for· Zarząd Miejski zastrzega ~obie prawo ~y PRZEMl'SŁTJ WEŁNIANEGO NR. 6. , , 
rocuarza ofertowego w zapieczętowanych 1 za boru oferenta be.z względu na_ cenę, a ta.kze Rzgowska 17a 
lakowanych kopertach, bez znaków firmo-I p~a';o uznama. ze .prz.etarg nie dał wyniku. poszukują 
wych z nap:sem: „Oferta na wykonanie dra Łódz, dn. 13 styczrua l !ł49 roku d 
bin" należy składać do dnia 26 stycznia ZARZĄD MIE,JSIU w LODZI I samo zielnego FARBIARZA 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-
nalny. 124-k 
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